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drukował łan Nikotay,



im  bardzo dobrze,Ze ci-wcale 
donofzę nowinę, Zafm Malburhjh Otos 

niedawno nam Syna fwego na 
powierzył Gymnazyum, obiectdąJobie po mm niekiedy*
godnego przy mitów Oyccwfkichdziedzica. ^
nadzida fobie po nim pozondąną ożyła podporę.
niewaz cnota któr a fiętuz na widok fwoy do

honoru Oycow fkiegG ufcielala gościniec. ,
Ze zpiIndd w  fiudiach, zpobowiele fobie Ja w y ,
tniajlu ozdobyyPłodzić oni poc
(jyezytm. Ho co fię mię tycztedy , tak 
FHojcfik ich difap linów, iaktez wy pour cw ma \ -
go lęzyka,chęci,cięZafmucona Ojczyzno,na a

więkfzew fi nu twoim upewniać pociechy. Ale
e plenne nadzide nafcie! których czym napinamy,
tym prędzej pryfną. Oto\whytkie obietnice
wniwecz fię rofpierzchnelygdy śmierć nieuchronna
wdarfzy fię wnaf\ Wyrydarz podcięła

rownianke* Dopiero fię kwiat tenże ślicznie rozwijać 
toczak aliści dnia dwudzteftegoy -

telnet p o d c i ę t y K o f ą  zwiędniafy upadł, a teraz w trunę.
1  V. z f a ę j h

I

zfozony, zoflaie. Nad takim \alofnytn *
którzyśmy pilnie ten plonekw wyry dar zunafzym opatry
wali pewnie fię nieprzyjloji na tę ruinę fuchemi patrząc 
oczyma. Daleko więfifzy twoy Oyczyznopędzie 
gdyś utraciła tego, po którymdoyrzałego w y

glądałaś zgiiwa, Boc właśnie kiedy fię to grono do
dojrzałości brało, aliści go zazdrefna Śmierć fiuym 
wala h a k i e m , Nie trudne tedyJamemu Oycowjkiemu
[er cu będzie żałować, albowiem gdzie Zguba wielka
zal nakazuiejam hoyniewydzieraiące fię z oczu Izy ta
mować niepodobna, Zaczym Oyca[mutnego zgi zd- 
lofną trunną ukochanego Syna wchmurney bar
wie idącego, ale tez rzewnie płaczącego obaczyfz. Pe- 
ricles Xiąze Atenfkiwięc się tego , ^  nie Zwykł
nad śmiercią y nayblizfzychprzyiacioł fwoich łzy wyle
wać. Jednak gdy mu Syn iego ie dynie ukochany tru
pem poległ, tedy zrnarłemu na głowę uwiwjzy wieniec i 
rzeziJitemi łzami trupa oblewał niemogąc,przy takim po

grzebie żalu tłumie. Nieutulone bowiem żalem [erce 
mu łzy wylewać, nadziei a Zaś o zmartwychwfianiii 
kwitniący włożyć nakazała wieniec. Nie dziw  , 
biedy zfiercaOycowfkiego wzdychaniet azoczułzygorfiz- 
kje śię wydzieraią, USynawkwitnących leciccbfpo któ
rym nadzieia pożądaną pokazywała podporę śmiertelną 
iui defiką przywalony leży. O iakozfy niemiał wfame 
Tprznąć gal wnętrzności, kiedy
tyn, na ktorego przymiotach każdy famę go wy czytywał 
Oyca. Dopomaga tego żalu iefizgzg tenże O j-
cowfkich przymiot dziedzic, iako młody orzeł zgniaz- 
da fwego ledwo wyleciawfizy tutay właśnie , 
idzie śię miał lotem przymiot fiwokh , B a  y

pod-



pedniofl śię tez nad obłoki w f z y t y
f iy  ntebo tym [tarego oda zktorego gniazda 
popm dziw fą. Umyśliłeś fmutny
złożonych u nas ftudyow na Akademią wypad oto 
fu i w niebie fobie obrawfzy Akademią lotnym impe
tem do niey śię zabrał. Zetrzyj tedy Zafmucony O j
cze,łezzoczu twoich, Syna twego ukochanego wfamey 
fz/zęśliwoŚćinirJkonczoney maiąc. ‘Bardzoćniekiedys re- 
folutnie ’Demetrius Ce far 7̂  p gdy na
niego nacierały, mówiąc: Vultis o D ii liber os? libenter 
vobis offer 0. Sfftzmi taką tobie przy {toiną refolucyą, 
-wiedząc iii Syn niekiedy lepiey zachowany być niemoie 
iak włonie opatrzności Tozey. W ięc tedy fmutny O j
cze pamientay że Uog który ftrafzne rzuca pioruny, 
y złote umie fypać fawory.

&  &  ©
Grobowy napis z  imienia Fadetnrecma

wybawiony
S to i 'Wędrowniku, tu pod tym kamieniem 
Obaczyfz zwielkim pewnie podziwierticm 
\Tcym tutay grobie ciemnym nić zchowana 
Ta się w nic zmieni ponieważ zerwana 
Od śmierci, która Fademrcchta życie 
Jtabe zer wata» iako to fłyfzycic,
Ze z Niemieckiego imię mu wrozyło 
Krotkose żywota az go tu włożyło, 
5cfzczc w kwitnących lcciech ieft zabrany 
Od śmierci na te tumieyfce zarwany 

-Oycowlkie ledwo opusciwfży progi»
Jmicrc mu do gtobu pokazała drogi, 
licz  sî  ztad tego, ze y  wcudzey ziemi 
Jtiłka pafami śmierć bardzo twardemu \


